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Zakończono  gaszenie  pożaru  w Zielonej  Górze.  Strażacy  walczyli  z  ogniem  kilkadziesiąt  godzin

"O  20:22  strażacy  zakończyli  gaszenie  pożaru  magazynu  z  substancjami  niebezpiecznymi  w
miejscowości  Przylep"  -  poinformował  wojewoda  lubuski  Władysław  Dajczak.  Akcja  służb
ratunkowych trwała od sobotniego popołudnia.

Pożar składowiska w Zielonej Górze. Płoną silne trucizny. Ujawniamy ekspertyzę: "Sprawdzenie 
całej hali było zbyt niebezpieczne"

Sprawą odpadów w Przylepie w Zielonej Górze już kilka lat temu zajęli się prokuratorzy. Zlecili 
ekspertyzy, które wykazały, że pobrane próbki są bardzo toksyczne i łatwopalne. Na liście są silne 
trucizny, substancje niszczące układ krwiotwórczy i serce. Śledczy chcieli, by miasto jak najszybciej 
zutylizowało groźne składowisko. 

Komentarz Lewicy:

Rok temu była katastrofa ekologiczna na Odrze, w tym roku znowu Zielona Góra. W tamtym roku
jakiś rządowy cwaniaczek chciał się kąpać w Odrze. Dziś wojewoda Dajczak z prezydentem Kubickim,
którzy zrezygnowali z ewakuacji mieszkańców, jakoś się w Przylepie nie pojawili. 

Zaczyna się przerzucanie odpowiedzialnością za pożar w Przylepie. Wojewoda i prezydent Zielonej
Góry zgodnie przypominają, że zgodę firmie Awinion na składowanie toksycznych odpadów wydał w
2012 roku starosta z PO. Zapomnieli dodać, że powiatem rządził wówczas zgodnie PO-PiS.
Jednak starosta zielonogórski nie był jakimś wyjątkiem na mapie Polski. Co go tłumaczy? 

•  stan prawny umożliwiający niekontrolowany obrót odpadami i przestępcze modus operandi
powszechne w Polsce;

• wynajem  powierzchni  magazynowych  na  słupa  i  firmy  krzaki  znikające  po  zapełnieniu
magazynów.

Tak stało się i z firmą Awinion. Halę wynajęto od człowieka, który chciał dorobić do emerytury – ot
inwestycja  zapewniająca  stały  dochód.  Jednak  firma  po  zapełnieniu  hali  po  sufit  beczkami  z
niewiadomymi  substancjami,  zniknęła.  A  prawdziwi  właściciele  rozpłynęli  się  w  powietrzu.  I  nie
znalazła ich prokuratura. Podobnie jak właścicieli kilkuset innych składowisk toksycznych odpadów w
całej Polsce. A te zaczęły płonąć, bo rzekome samozapłony stały się najtańszą formą utylizacji. O mafii
śmieciowej  słyszeli  wszyscy.  Ma  się  nadal  dobrze,  choć  Morawicki  zapowiadał,  że  proceder  się
skończy. Nie skończył się. PiS wini rząd PO, PO wini rząd PiS. A składowiska płoną.
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Od 2014 roku po opublikowaniu raportu WIOŚ wiadomo, że odpady w Przylepie to tykająca toksyczna
bomba,  że  właściwie  nie  ma  porządnej  dokumentacji,  co  tam  jest  składowane,  że  to  co  jest
składowane, jest składowane w sposób niezabezpieczony przed przesiąkami do gleby czy wód, że
śmierdzi,  a  to  co  śmierdzi,  jest  groźne  dla  zdrowia  i  życia,  ze  nie  przestrzegano  warunków
przeciwpożarowych. Że grozi samozapłon. Że będą wybuchy.

W 2015 roku miasto Zielona Góra, rozszerzając się, wchłonęło Przylep razem z halą i problemem
toksycznej  bomby.  Wiedziano  już,  że  benzen,  ksylen,  toluen  działają  rakotwórczo,  są  potwornie
groźne  i  zagrażają  ludziom  mieszkającym  i  pracującym  w  Przylepie.  Mieszkańcy  co  jakiś  czas
protestowali. Bez efektu. W 2018 roku sprawę na tapet wziął Ruch Miejski Zielona Góra. Ania Kraśko i
Joasia Liddane zorganizowały debatę o śmieciach i odpadach w Zielonej Górze – w efekcie usunięto
odpady przechowywane w halach pozostałych po Zastalu. Ale to centrum miasta. Hala w przylepie
leży na uboczu i nie kłuła w oczy.

Nakręciłam z dr Sebastianem Pilichowskim krótki film o Przylepie, bo dotarliśmy do kart odpadów z
Sanepidu,  wskazujących,  że  Awinion  zbierał  chemikalia  laboratoryjne  i  analityczne,  czyli  wysoce
niebezpieczne. I prawdopodobnie przechowywał je w Przylepie. Też się nikt nie przejął. 

Zostałam radną i również w imieniu Ruchu podczas obrad Rady Miasta pytałam i interpelowałam. W
interpelacji pytałam o zabezpieczenie przeciwpożarowe i zabezpieczenie 5 tys. metrów sześciennych
toksycznych opadów. Miasto odpowiedziało,  że Biuro Ochrony Środowiska oraz Komenda miejska
Straży  Pożarnej  na  bieżąco  monitorują  składowisko  i  że  nie  ma  żadnego  niebezpieczeństwa  i
zagrożenia dla zdrowia obywateli. Dyrektorka biura miała klucze do hali. Zaglądano tam czasami. Ale
nazywano to - stałym monitoringiem. Jak był skuteczny - wiemy od wczoraj.

Zapowiedziano przetarg na utylizację, ale i ten zapowiedziany i kolejne nie przyniosły rozstrzygnięć,
bo prezydent nie chciał przeznaczyć na ten cel tyle, ile żądały zainteresowane firmy. W 2019 roku
zostałam posłanką. Żegnając się z Radą Miasta zapowiedziałam, że tematu Przylepu nie odpuszczę.
Zaproponowałam wykorzystanie ścieżki finansowania z Funduszu Pomocy Ofiarom Przestępstw, bo
służy  on przecież niwelowaniu skutków przestępstw,  a prezydent Kubicki  zawarł  nieformalną, ale
oczywistą  koalicję  z  PiS,  wiec  drogę  miał  otwartą.  Nie  skorzystano  jednak.  Kiedy  ta  okropna
Kucharska zaczęła mówić o Przylepie, Kubicki demonstracyjnie wyszedł.

Jako  posłanka  składałam  zapytania  do  premiera  Morawieckiego  o  toksyczne  składowiska  (bez
odpowiedzi), do Ministerstwa Klimatu – interpelacje razem z posłami Lewicy i Zielonych w sprawie
bomb  ekologicznych  i  ponownie  do  Ministerstwa  Klimatu  w  sprawie  pomocy  finansowej  dla
samorządów  w  usuwaniu  niebezpiecznych  składowisk.  Ale  Przylep  nikogo  nie  interesował.
Analogiczną interpelacje złożyła też posłanka Katarzyna Osos. Też bez efektu. Spławiano nas. Takie
wodolejstwo jak dziś z wysięgników na płonące odpady.

Tymczasem  prezydent  Kubicki  usiłował  wymóc  na  samorządzie  województwa  dofinansowanie
utylizacji odpadów, ale bezskutecznie, bo to przecież prezydent Zielonej Góry, w myśl prawa, jest
gospodarzem  i  właścicielem  odpadów  znajdujących  się  na  terenie  gminy.  Zarząd  Województwa
Lubuskiego zapowiedział,  że się nie dołoży do utylizacji  śmietniska. Stworzyłoby to precedens, bo
takich składowisk na terenie województwa lubuskiego należących formalnie do lokalnych jednostek
samorządu jest co najmniej kilka. Kilka lat trwała przepychanka sądowa. 2 lata temu NSA potwierdził,
że składowisko w Przylepie ma usunąć prezydent Kubicki.
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Mieszkańcy  protestowali,  miejscowa  prasa  podejmowała  temat.  Maciej  Piotrowski  w  2021  roku
nakręcił interwencyjny reportaż, a straż pożarna zasypywała absorbentem przecieki z hali w Przylepie
do  sąsiadów  prowadzących  działalność  gospodarczą  obok  hali.  Prokuratura  dysponowała
ekspertyzami,  że  w  każdej  chwili  może  nastąpić  samozapłon.  W reportażu  widać,  jak  Kubicki  ze
swoim ochroniarzo-kierowcą wyrzucają dziennikarza z gabinetu. 

Interwencje  nadal  podejmowali  radni  – Dariusz  Legutowski  z  KO czy  sam Ruch Miejski  z  Joanną
Liddane na czele.  Jedynym skutkiem było zamówienie przez miasto operatu.  Dysponowano już  3
dokumentami:  operatem,  opinią  biegłego  dla  prokuratury  oraz  raportem  WIOŚ,  w  których
przewidywano pożar i wskazywano, że odpady w Przylepie są groźne dla zdrowia i życia obywateli.
Przewidywano, że pożaru nie da się opanować, że będą wybuchy.

22 lipca 2023 r. wybuchł pożar.

Za  utylizację  toksycznych  odpadów  zapłacimy  wszyscy  -  w  podatkach,  bo  koszty  poniesie  Straż
Pożarna - i zdrowiem i życiem - strażaków, policjantów i mieszkańców Przylepu, Płotów, Łężycy i gdzie
tam jeszcze  wiatr  powieje.  Samorząd wojewódzki  będzie musiał  szykować nowe polityki  leczenia
nowotworów. 

Anita Kucharska-Dziedzic, posłanka

Kolejne samorządy zmagają się z procederem nielegalnego składowania substancji niebezpiecznych. 
Takie składowiska stanowią zagrożenie dla środowiska, a także dla życia i zdrowia ludzi. Lewe firmy, 
które je tworzą, często sprowadzając substancje niebezpieczne z zagranicy, znikają z dnia na dzień i 
mimo wyroków sądowych składowisk nie da się zlikwidować. 

Rządzący PiS stosuje metodę nie słyszę, nie widzę, nie robię. Dopiero takie katastrofy jak ten pożar 
zmusza rząd do działania. Oczywiście wcześniej członkowie rządu rytualnie muszą zrzucić 
odpowiedzialność na samorządowców. 

Problem ze składowiskiem odpadów ma miejsca np. w gminie Kleszczów – tu interweniuje posłanka 
Anita Sowińska. Problem z zatrutym środowiskiem przez odpady poprzemysłowe jest również w 
Bydgoszczy, na terenach dawnych Zakładach Chemicznych Zachem. 

W październiku 2022 r. w odpowiedzi na interpelacja posła Jana Szopińskiego Ministerstwo Klimatu i 
Środowiska w jaki sposób będą finansowane projekty związane z rekultywacją terenów 
poprzemysłowych, urzędnicy wskazali, iż ich źródłem będą środki z KPO. 

Instytucje  powołane  do  kontrolowania  i  nadzorowania  inwestycji  zagrażających  środowisku  nie
spełniają swoich zadań i konieczne jest zwiększenie nakładów oraz usprawnienie tych instytucji. Nie
może być tak, że instytucje samorządowe i rządowe przerzucają się odpowiedzialnością, a odpady
płoną czy też trują środowisko. 

I na koniec jak informuje Główny Inspektorat Ochrony Środowiska faktyczny przywóz odpadów do
Polski:
2019: 405 tys. ton 
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2018: 434 tys. ton 
2017: 378 tys. ton 
2016: 256 tys. ton 
2015: 154 tys. ton. 

UNIA EUROPEJSKA

UE nie powiedziała ostatniego słowa w pomaganiu Ukrainie. Szykuje 20 mld euro na zakup broni

Unia Europejska planuje założyć fundusz dla ukraińskiej  armii  o wysokości  20 mld euro.  Fundusz
rozłożony na cztery lata byłby kolejnym, długoterminowym zobowiązaniem Wspólnoty w sprawie
Ukrainy.

Źródło: Interia.pl

Nowe pole konfliktu z Unią. Zagrożone pieniądze na ważne inwestycje

Szykuje się kolejny spór z Brukselą. Tym razem o kwestie środowiskowe - pisze "Dziennik Gazeta 
Prawna". I ostrzega, że konsekwencją mogą być nowe ograniczenia w dostępie do unijnych funduszy 
dla Polski.

Źródło: Money.pl

Zielona stal. Zgoda UE na subwencje dla ThyssenKrupp

Największy niemiecki producent stali ThyssenKrupp planuje wkrótce rozpocząć produkcję bardziej 
przyjaznej dla klimatu zielonej stali w Duisburgu. Miliardową inwestycję wesprze rząd Niemiec. Jest 
zgoda UE. 

Źródło: dw.com.pl
et
KRAJ

Sprawa pani Joanny z Krakowa. Gen. Szymczyk o pierwszym komunikacie policji: Nie opierał się o
fakty

Było nieprofesjonalne i nie opierało się o fakty. Przekazałem, by wyciągnąć konsekwencje od osób,
które  je  przygotowały  -  mówił  gen.  Jarosław  Szymczyk  w  "Gościu  Wydarzeń",  odnosząc  się  do
pierwszego oświadczenia krakowskiej policji ws. pani Joanny.

Źródło: Polsat News

WIBOR wciąż spada, raty będą coraz niższe. Niestety WIRON nie przestaje rosnąć

Rynek ma dobre wieści dla kredytobiorców. Stawki wskaźnika WIBOR wciąż spadają — 
sześciomiesięczny jest już poniżej referencyjnej stopy procentowej ustalonej przez RPP, 
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trzymiesięczny jest na dobrej drodze, by przekroczyć tę granicę. Gorszą wiadomość jest fakt, że 
wskaźnik, który ma zastąpić WIBOR, wciąż rośnie. 

Źródło: Businessinsider

Gdzie się podziali ludzie Jacka Kurskiego po odejściu z TVP?

Za prezesury Jacka Kurskiego decydowali o polityce informacyjnej Telewizji Polskiej, o 
podejmowanych inwestycjach i o tym, jaką rozrywkę oglądali widzowie. Gdy na Woronicza nastał 
Mateusz Matyszkowicz ludzie Kurskiego jeden po drugim, po cichu lub spektakularnie, odchodzili z 
eksponowanych stanowisk. Najczęściej po to, by odnaleźć się w jakiejś spółce z udziałem Skarbu 
Państwa. Choć nie wszyscy tam trafili.

Źródło: wirtualnemedia.pl

Prokuratura nie wykluczyła zamachu. Zawiadomienie Macierewicza włączone do śledztwa 
smoleńskiego

Prokuratura zbada doniesienie podkomsji Antoniego Macierewicza. Śledczy postanowili włączyć 
zawiadomienie dotyczące zamachu na prezydenta Lecha Kaczyńskiego "poprzez zabójstwo, w wyniku 
motywacji zasługującej na szczególne potępienie oraz z użyciem materiałów wybuchowych" do tzw. 
śledztwa smoleńskiego. 

Źródło: Onet.pl

Błędnie sprawdzony test z egzaminu ósmoklasisty. Czarnek przeprasza

36 proc. zamiast 80 proc. z matematyki otrzymała jedna z ósmoklasistek w wyniku błędnego 
sprawdzenia testu. Minister edukacji przeprasza i zapewnia, że to jednostkowy przypadek. 

Źródło: Dziennik

"Czekamy tylko na cud". Ujawniamy alarmujące relacje pracowników sanepidu

U nas nagrodą jest brak kary. Czujemy się jak osadzeni — mówią pracownicy Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Warszawie. Opisują upokarzające przesłuchania, szantażowanie i 
zastraszanie, do którego ma według nich dochodzić w instytucji. Redakcji money.pl udało się dotrzeć 
do dokumentów i relacji byłych oraz obecnych pracowników sanepidu. 

Źródło: Money.pl

Prezydent Duda zdecydował ws. limitu płatności gotówką w 2024 r.

Nie będzie - budzącego w części społeczeństwa kontrowersje – obniżenia od 2024 r. limitu płatności 
gotówką między przedsiębiorcami z 15 do 8 tys. zł. Nie będzie też limitu płatności gotówką przez 
konsumentów - wcześniej planowanego na 20 tys. zł. 
Źródło: gazeta.pl
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14. emerytura na stałe. Prezydent podpisał ustawę

Prezydent Andrzej Duda podpisał ustawę o kolejnym dodatkowym rocznym świadczeniu pieniężnym 
dla emerytów i rencistów – poinformowało w piątek jego biuro prasowe. To oznacza, że 14. 
emerytura została na stałe wpisana do polskiego systemu emerytalnego. 

Źródło: Businessinsider

Afera śmieciowa, pracownik pod kołami i niemieckie inspiracje

Współzałożyciel jednej z największych firm odpadowych w Polsce, Lekaro, umyślnie potrącił autem 
pracownika państwowej spółki oraz zniszczył wartego kilkadziesiąt tysięcy złotych drona - twierdzi 
prokuratura. Akt oskarżenia trafił już do sądu. Państwowa spółka - PSE - uważa, że było to usiłowanie 
zabójstwa. 

Źródło: wp.pl

LIGA NARODÓW NALEŻAŁA DO POLSKI. WYJĄTKOWE OSIĄGNIĘCIE BIAŁO-CZERWONYCH

Polscy siatkarze w niedzielę nie zawiedli oczekiwań kibiców i wywalczyli w Gdańsku złoty medal 
tegorocznej Ligi Narodów. Nasz kraj w tej edycji rozgrywek jako jedyny mógł się pochwalić dwoma 
drużynami na podium, gdyż wcześniej po brąz sięgnęły Biało-Czerwone.

Źródło: TVN 24 

Nielegalne black hawki dla policji

Za „nielegalny i nierzetelny” Najwyższa Izba Kontroli uznała zakup ze środków na ochronę środowiska
dwóch supernowoczesnych maszyn dla policji. 

Źródło: rp.pl

ZAGRANICA

Putin straszy Polskę. "Przypomnimy im o tym"

Zachodnia część Polski to prezent Stalina dla tego kraju. Polska o tym zapomniała. My im o tym 
przypomnimy” - powiedział w ostatnim przemówieniu prezydent Rosji Władimir Putin. Odniesień do 
naszego kraju było więcej. Przywódca Rosji stwierdził, że Polska planuje interweniować w Ukrainie, a 
Zachód chce wysłać Polaków i Litwinów na „mięso armatnie”. 

Źródło: RMF FM

Rosyjski ambasador wezwany do polskiego MSZ. Wydano komunikat

Ambasador  Federacji  Rosyjskiej  Siergiej  Andriejew  został  wezwany  do  Ministerstwa  Spraw
Zagranicznych, które wyraziło protest m.in. wobec wypowiedzi Władimira Putina o legalności polskich
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granic. Dzień później MSZ wydało w tej sprawie specjalne oświadczenie. Jak podkreślono, gloryfikacja
polityki  Józefa  Stalina  "godzi  w pamięć  setek  tysięcy  niewinnych  ofiar  sowieckiego  komunizmu".

Źródło: Interia.pl

Hiszpania: Partia Ludowa zwycięzcą wyborów. Wynik wisi na włosku

Centroprawicowa Partia Ludowa (PP) po zliczeniu 75 procent głosów, wygrywa wybory w Hiszpanii.
Opozycyjne  ugrupowanie  na  chwilę  obecną  może  liczyć  na  objęcie  132  miejsc  w  Kongresie
Deportowanych, niższej izbie parlamentu.

Źródło: Polsat News

Z cmentarza w St. Petersburgu zniknął pomnik represjonowanych Polaków

Na zniknięcie pomnika zwrócił uwagę Anatolij Razumow, szef grupy Zwrócone Imiona, która zajmuje 
się ustalaniem nazwisk ofiar represji stalinowskich. 

Źródło: Onet.pl
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